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Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędowo 10 stycznia. Na froncie wschodnim. Między ujściem 

rzeki Putna a Focsani nieprzyjaciel odrzucony został za Seret. Po obu stronach 
Susity Rosjanie i Rumuni próbują obronić się przed naciskiem naszych wojak 
w ofiarnych przeciwnatarciach. Wysiłki ich pozostały baz skutku. Nowa stra
ta w terenie i utrata 900 jeńcowi 3 karabinów maszynowych, stanowiły tam po 
stronie nieprzyjaciela jedyny rezultat ostatnich dwóch dni walki. Dalej na pół
noc u c. i k. wojskmie było szczególnych wydarzeń.

Na froncie włoskim i bałkańskim: Niema nic do doniesienia.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo 10 b. m Na froncie francuskim: Wobec burzy i deszczu 

akcja bojowa była skąpa. Tylko nad Ancre ożywiona walka armatnia.
Na froncie wschodnim: Silniejsze ataki na południo-zachód od Ry^i oraz 

luźne natarcia małych oddziałów między wybrzeżem a jeziorem Narocz także 
wczoraj pozostały bez żadnego rezultatu.

Na północ od Focsani udało nam się stanąć na lewym brzegu Putny. 
Miedzy Focsami a Fau lem zmusiliśmy pobitego nieprzyjaciela do opuszczenia 
pozycji poza Putną i cofnięcia się za Seret. Wzięliśmy 550 jeńców. U ujścia 
rzeki Rie nnicul-Sarat utrzymaliśmy zdobyte w ataku sukcesy przeciw kilku 
natarciom nieprzyjaciela. — Nocne ataki uad Strumą odparto.

Z Rady Stanu.
Kraków. „Naprzód donosi: Zrezygno

wali z powodów czysto osobistych kan
dydaci Stronnictwa Narodowego do Ra
dy Stanu pp. Targowski i Ad hr. Roni- 
kier. Na miejsce jednego z nich została 
wysunięta kandydatura Janickiego Względ
nie Wieniawskiego łub Zborowskiego, re
daktora „Tygodnika Polskiego'1.—Na miej
sce drugiego—p. Antoniego Zaniewskiego, 
prezesa Związku Ziemian. Nie wejdzie do 
Rady Stanu ksiądz Bliziński z Liskowa, 
którego zastąpiłby Jerzy Marczewski, na
uczyciel z Lublina (C. K. N.)

Nowe zmiany
w rządzie rosyjskim 

W miejsce Trepowa—ks. Golicyn
Petersburg (BK). Prezydent mini

strów i minister handlu, Trepów, oraz 
minister oświaty Ignatjew przeniesieni 
zostali w stan spoczynku.

Senator i członek Rady państwa ks. 
Golicyn zamianowany został prezyden
tem ministrów. Senator Kulczyckij o- 
trzymał kierownictwo ministerjum o- 
światy. Pomocnik ministerjum spraw 
zewnętrznych Neratow zamianowany 
został członkiem Rady państwa.

Odpowiedź na notę 
Wilsona

Kopenhaga. „I)aily Mail" donosi: od
powiedź soalicji na notę Wilsona prze
słana została w dn. 8 bm. Jest ona 
dwa razy tak długa jak nota do państw 
centralnych.

Król bawarski o pokoju.
Monachjum. (BK.) W czasie parady 

w dniu imienin królewskich, król Lu

dwik powiedział do rannych i oficerów 
Nieprzyjaciele odrzucili propozycję po
kojową. Musimy dalej walczyć i jzwy
ciężać, jak dotąd. Musimy zwyciężać, 
aż nieprzyjaciel zmuszony będzie prosić 
nas o pokój, który będzie honorowy i 
trwały i odpowie olbrzymim ofiarom, 
jakie ponieśliśmy. Pokazaliśmy nieprzy
jaciołom co to znaczy zaatakować 
Niemcy i ich sprzymierzeńców.

Koniec wojny w lecie 1917
Sztokholm. Sprawozdawca „Nowoje 

Wremia1' donosi, że rosyjski minister 
komunikacji oświadczył mu, że zakoń
czenia wojny należy napewno ocze
kiwać w lecie 1917 r.

Nowa nota koalicji 
do Grecji

Pireus (BK). B. Reutera donosi, że 
państwa koalicji wręczyły rządowi 
greckiemu ultimatum, w którem żą
dają przyjęcia jej postulatów w ciągu 
48 godzin.

Ateny (BK). B. Reutera donosi do
datkowo: Ultimatum aliantów daje tak
że gwarancje przeciw rozszerzaniu się 
ruchu venizelistycznego.
Zaprzestanie kampanji salonickiej

Ług ano „Stampa" zaznacza w zna
mienny sposób, że przedsięwzięcie sa- 
lonickie musi być przerwane.

Amsterdam. Na zapytanie Clemen
ceau oświadczył Briand, że niefortun
na wyprawa salonicka kosztuje Fran
cję dotąd 2.500 miljonów franków.

Rosjanie cofną się za Prut
Budapeszt. nVillag“ donosi z Luga- 

no: „Corriere" podkreśla, że w razie 
ewentualnego upadku Galacu, Rosjanie 
cofną się nad Prut.

Rząd polski
------ --------------------

W Warszawie organizuje się 1 nieba
wem rozpocznie swe prace tymczasowa 
Rada Stanu, tymczasowy rząd polski. 
Będzie to pierwszy krok na dr<>dze re
alizacji aktu 5 listopada, pierwszy etap 
urzeczywistniania odrestaurowanego pań
stwa polskiego. Będzie to zarazem pier
wszy w Polsce od długiego czasu rząd 
polski, jawny, własny, bo choć powstaje 
za wolą obcego rządu i poddany będzie 
kontroli,—co się tłumaczy wyjątkowymi 
warunkami wojennego czasu, kiedy obce 
armje bronią granic państwa polskiego, 
—to jednak będzie to rząd polski, z Po
laków złożony, przez polskie organizacje 
polityczne wyłoniony i ideę państwa 
polskiego za podstawę mający.

Słowo „rząd" dziwne w nas wywołuje 
uczucia. Dotąd było ono synonimem 
ucisku, wrogiej potęgi, uosobieniem sza
tańskich zakusów, na naszą swobodę, 
dobra narodowe, na naszą narodowość. 
Mieliśmy bowiem rząd obcy, który był 
dla nas wrogiem. Dlatego z nienawi
ścią i nieufnością traktowaliśmy wszy
stko, co od tego rządu pochodziło. 
Obecnie będziemy mieć rząd własny, 
nasze polskie interesy mający na oku i 
tylko nasze, dążący do wytworzenia pol
skiego organizmu państwowego.

Rząd własny, narodowy jest pier
wszym i najważniejszym warunkiem 
organizacji państwowej narodu. Bez 
rządu niema państwa. Naród zdolny do 
życia państwowego, do życia samodziel- 
go stara się wytworzyć przedewszystkiem 
rząd. Jako taki jest on . sj otezą aspi
racji narodowych, jest mózgiem i sercem 
narodu. Dlatego taż naród każdy w 
większości swej stoi za swoim rządem 
i stara się mu udzielić jaknajwiększego 
poparcia. Naród z rządem, rząd z na
rodem, to musi być hasłem naszem wo
bec powstającego rządu.

Państwa nie można wytrząść z rę
kawa — powiedział w swej pamiętnej 
mowie gen. gub. Beseler. Musi ono 
powstawać systematycznie, organizacja 
państwowa musi niejako narastać na 
pniu narodu, musi się zwolna krysta
lizować w coraz to nowych komórkach 
organizacyjnych. O tem należy pamię
tać bezpaństwowemu dotąd narodowi.

Tymczasowa Rada Stanu, to po dłu
gich latach zawiązek organizacji pań
stwowej Polski. To muszą zrozumieć 
wszyscy patrjoci polscy, którzy ocenia
ją należycie doniosłość historyczn ej 
chwili, i murem stanąć przy swe m 
rządzie.

Wszelki początek jest trudny. Rząd 
polski str.je też przed ogromem zadań 
Pierwszem z nich musi być troska o
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armję pilską, która z jednej strony 
będzie jego ramieniem zbrojnem, czu- 
wającem sad ścisłem wypełnianiem je
go rozkazów, z drugiej zaś strony sta
nic się podwaliną organizacji państwo
wej. Państwo, to emanacja siły naro
du Jak rząd jest jego mózgiem, ster
nikiem jego nawy, tak siła zbrojna 
jest jedyną gwarancją i podstawą pań
stwowego bytu narodu. Bez rządu, 
lecz i bez armji niema państwa. Kto 
jest przeciwny armji, ten jest wrogiem 
państwa. Jak rząd, tak i armja nie 
może powstać odrazu, lecz wzrastać 
będzie systematycznie, w miarę wzma
gania się sił rządu, w miarę potęgo
wania się i krzepnienia zbiorowej woli 
narodu, której wyrazem jest rząd.

Pierwszy rząd polski będzie też mu- 
siał uporządkować i nadać jednolity 
kierunek poglądom i tendencjom poli
tycznym społeczeństwa, w którem pa
nuje obecnie chaos i rozbieżność. Bę
dzie musiał wpajać w rozdzierane spo
rami społeczeństwo polską rację stanu, 
ideę państwa polskiego.

W takich warunkach powstający 
rząd polski musi posiadać wolę żelazną, 
energję niezłomną i tę powagę, która 
potrafi ład wprowadzić w chaos, pod
porządkować sobie żywioły, któreby się 
chciały wyłamywać i przeciwstawiać je
go woli.

Polska potrzebuje silnego rządu ,o 
żelaznej ręce, któryby łamał i naginał 
nastręczające mu się trudności. Stąd 
też obozy, z których rząd ten zosta
nie wyłoniony, winne mu są nieograni
czoną pomoc, posłuch i karność. Auto
rytet i siła rządu polskiego—to hasła 
aktywietycznego obozu niepodległościo
wego.

Echa wyborów
„Ziemia Lubelska" w dłuższym arty

kule omawia rezultaty wyborów do Rad 
mieiskich w czterech miastach okupacji 
austrjackiej, ze względu na ugrupowania 
społeczno-polityczne. Autor, omawiając 
przebieg wyborów w Radomiu, Kielcach 
i Piotrkowie, pisze między innemi:

„Co do kwestji żydowskiej, w Piotr
kowie i Kielcach nie doszło do kom
promisu między Polakami i żydami, 
wobec czego w obu tych miastach do 
walki wyborczej stanęły trzy obozy: ży
dowski i dwa polskie. W Radomiu na
tomiast, który okazał się istną twierdzą 
obskurantyzmu i zacofania polityczno- 
społecznego, prawica, gwoli zwyciężenia 
żywiołów niepodległościowych, zawarła 
pakt wyborczy z żydami i pod rękę z 
nimi, mimo swego zasadniczego antyse
mityzmu, poszła do urny wyborczej".

„Żywioły niepodległościowe i akty- 
wistyczne trudną miały walkę. Przeciw 
nim stanęła cała potęga politycznej re
akcji; silna przez swe dawne polityczne, 
a dzisiejsze materjalne i osobiste wpły
wy, silna przez wskazywanie masom 
haseł dogadzających ludzkiej gnuśności, 
bierności i samolubstwa, podczas gdy 
żywioły czynne występują z programami, 
domagającymi się od narodu w imię 
lepszej przyszłości ofiarnych wysiłków. 
Agitację wyborczą prowadziła prawica 
zażarcie, bezwględnie. W Kielcach uży
wała powagi infuły biskupa Łosińskie
go. W Radomiu nie cofnęła się przed 

kompromisem antysemicko - semickim. 
W Piotrkowie usiłowała odstraszać wy
borców od list niepodległościowych 
wskazywaniem, iż kandydaci tych list 
mogą spowodać przymusowy pobór woj
skowy.

„W tych warunkach żywiołom niepo
dległościowym trudno było odnieść 
zwycięstwo.

„Najgorzej wypadł rezultat wyborów 
w Radomiu".

Podobnie ocenił wybory radomskie 
warszawski „Kurjer Polski*, który w 
artykule p. T. „Dziwne sojusze" zamie
szczonym w N? 36o, omawiając antyse
mityzm endecji, pisze:

.Wybory na prowincji wykazały nie
jednokrotnie, że sojusz między Narodo
wymi Demokratami, propagatorami anty
semityzmu, a żydami przeciwko żywio
łom polskim niepodległościowym był 
zawierany pomimo dawniej głoszonych- 
haseł spolszczenia prowincji.

„Najjaskrawszym przykładem tego so
juszu, zawartego między polską a ży
dowską reakcją, był Radom. Zapomnia
no tam o szumnych frazesach: dla Naro
dowych Demokratów radomskich bliżsi 
byli żydzi moskalofilscy, aniżeli polski 
obóz niepodległościowy. Byle tylko zdo
być mandat — oto wyłączny i jedyny 
program endecki.

„Podobne przykłady zdarzały się i 
w Galicji, gdzie n decy woleli głosować 
kilkakrotoie na żyda sjonistę niż na Po
laka socjalistę*.

Siedm lat tajnej
pracy oświatowej

(Sprawozdanie p. St. Wronckiej 
na organizacyjnem zebraniu Radom
skiego Koła P. M. S. w d. 7 stycz
nia 1917 r.).

Macierz, w chwili zamknięcia jej przez 
władze rosyjskie, posiadała w Radomiu, 
3 szkoły elementarne, gdzie uczyło się 
970 dzieci i i szkoły analfabetów, w 
których korzystało z nauki 420 doro
słych. Jedną z tych szkół, której o- 
piekunem był członek Zarządu p. Za- 
jewski, subwencjonowała Kasa Przemy
słowców Radomskich, pozostałe utrzy
mywały się z ofiar członków Macierzy. 
Ówczesny Zarząd stanąwszy wobec wid
ma ruiny całej swej pracy, postanowił 
kosztem największych nawet ofiar i od
powiedzialności, uratować szkoły. Jaw
ny Zarząd, jako taki przestał funkcjo
nować, lecz pracy nie porzucił i nadal 
w ukryciu pracę prowadził. Aby utrzy
mać ściśle kontakt między szkołami a 
Zarządem Macierzy, jedna ze szkół by
ła pod moją firmą, jako członka tegoż 
Zarządu, inne szkoły były opatrzone 
firmami osób, których działalność pod
legała kierunkowi Zarządu. Pragnąc 
sobie ułatwić zdobywanie funduszów, 
Zarząd przy każdej szkole założył To
warzystwo wpisów szkolnych, gdy jed
nak i to zostało przez władze zamknię
te, Zarząd znalazł się w bardzo cięż- 
kiem położeniu. Ale i tym razem rąk 
nie opuścił: zwrócił się o pomoc do 
ludzi dobrej woli, którzy rozumieli po
trzebę polskiej szkoły elementarnej, 
jako przeciwstawienie się rusyfikacyj- 
nemu systemowi szkoły rządu rosyj
skiego i uradzili wspólnie, aby zorga

nizować tajne składki na potrzeby szkół 
I oto w ukryciu bez rozgłosu, dzięki 
poparciu tej części społeczeństwa, któ
ra dla dobra Ojczyzny poświęcać się 
umiała, szkoły Macierzy przetrwały 
lat 7.

W szkołach tajnej Macierzy uczy
ło się:
W r. 1908—dzieci 915--dorosł. 390

n 1909 982 w 375
1910 „ 995 312
1911 1120 » 245

r 1912 1170 n 120
n 1913 1160 n 60

1914 1150 n 60
razem 7492 1560

Koszty utrzymania wyniosły:
1908 34.6
1909 3628
1910 3780
1911 3650
1912 3408
1913 3571
1914 4436
razem 25899 rb.

Po zamknięciu Macierzy pozostał 
fundusz w kwocie 4800 rb.; w prze
ciągu 7 lat wydatkowano na szkoły 
25,899 rb., ponieważ z pozostałego po 
Macierzy funduszu pozostało na dzień 
1 stycznia 1917 roku w kasie Wzajem
nego Kredytu 905 rb. 58 kop., to jest 
wydano 3,994 rb. 42 kop., zatem Za
rząd tajnej Macierzy drogą tajnych 
składek zebrał 21,904 rb. 58 kop.

Po wybuchu wojny szkoły po Macie
rzy objął Komitet Obywatelski, kiero
wnictwo pedagogiczne pozostało w rę
kach dawnych członków Zarządu Ma
cierzy.

Cele Radomskiej
Spółki Ogrodniczej

Radomska Spółka Ogrodnicza może 
sobie stawiać różne zakresy działalno
ści. Może być sklepikiem owocarskim, 
sprzedającym owoce miejscowym klijen- 
tom detalicznie i może być wielkiem 
przedsiębiorstwem, kupującem owoce 
w wielkich partjach i sprzedającem 
owoce hurtowo na miejcu i na wywóz, 
i w tym celu Spółka zawiera umowy 
i skupuje owoce całkowicie z wielu 
sadów.

Oprócz tego kupuje i sprzedaje ar
tykuły, potrzebne właścicielom sadów, 
jak nasiona, narzędzia, maszyny, ule, 
drzewka szkółkowe i t d. i produkuje 
niektóre artykuły u siebie, jak drzew
ka owocowe, opakowanie, przetwory 
owocowe i t. d.

Skala celów może być wyższa i 
niższa.

W każdym jednak razie Spółka 
ogrodnicza, nawet w najmniejszym za
kresie, winna obejmować już z góry 
całość zadań dla zaspokojenia różno
rodnych potrzeb ogrodnictwa.

Jak w sklepie kolonjalnym nie mo
że nie być pieprzu, kawy, nie może 
wogóle brakować artykułów, które z 
treści pojęcia „sklep kolonjalny" mu
szą być w sklepie, tak iw Spółce o- 
grodniczej powinno być wszystko to, 
co leży w treści pojęcia Spółki ogrod
niczej.

Oczywiście, tak pojęta Spółka wy
maga znacznego kapitału.

Wszak potrzeba mieć zaraz nasiona 
i narzędzia, potrzeba wynająć obszer
ne piwnice, mieć przyzwoity sklep i po
mieszczenie i t. d., trzeba wreszcie 
Wydać na półki (lasy), na meble itd.

Ale raz postawiona Spółka na sze
rokim fundamencie, ma miejsce na do
budowę i może tem więcoj wyczerpu
jąco obsłużyć ogrodnictwo nasze, tem 
większe otrzyma ono zyski, tem moc- 
uiejszem etanie się pchnięcie w kie
runku rozszerzenia i umiejętnego pro
wadzenia ogrodnictwa naszego, które 
niewątpliwie może stanowić poważny 
dział naszego gospodarstwa.

Chodzi jeszcze i o to, że zbliża się 
okres siania warzyw, cięcia drzew i 
wypuszczania sadów.

O ile teraz Spółka nie będzie mogła 
stanąć na odpowiednim poziomie, cały 
rok będzie stracony.

Wobec powyższego, niezbędnem jest, 
by dany był na cele Spółki znaczny 
kapitał udziałowy (około rb. 6—8000) 
1 możliwie zaraz.

Dla wiadomości komunikuję, że po- 
jedyńczy udział w Spółce wynosi rubli 
50; Jedna osoba posiadać może naj
wyżej 10 udziałów, do każdego udzia
łu wpłaca się rb. 5 na kapitał zapa
sowy.

Siedziba Spółki Ogrodniczej na ra
sie mieści się przy ul. Szerokiej 1. 5. 

Radomska Spółka Ogrodnicza 
Dyrektor-Zarządzający: B. Prybe.

Z WARSZAWY.

Zmiany w Legionach. Szefem sztabu 
Legjonów polskich mianowany został 
przez naczelną komendę armji pcłk. 
Leon Berbecki, dotychczzsowy komen
dant 5 pp.

Komendę 3 brygady objął pułk. Zygm. 
Zieliński, dotychczasowy komendant gru
py Leg. polskich w Dęblinie.

Komendę 5 pp. w miejsce pułk. Ber- 
beckiego objął major Burhardt-Bukacki.

Komendę 2 pp. podpułk. Żymtrski
Rady Oficerskie. Rozkaz oficerski ko

mendy Legjonów Polskich z dnia 3i 
grudnia donosi, że pułk. Szeptycki za
rządził zmianę w dotychczas obowiązu
jącym statucie rad oficerskich w tym 
kierunku, ie ustanowił Rady Oficerskie 
w każdym pułku osobno. Osobną Ra
dę oficerską będzie posiadał Depart. 
Wojsk, wraz ze wszystkimi oficerami 
Werbunkowymi.

0 zwycięstwo dla oręża polskiego. 
W rpcznicę styczniowego powstania, dn. 
22 b. m. o godz. jo%, odbędzie się, w 
odzyskanej świątyni Pańskiej przy ulicy 
Długiej, uroczyste nabożeństwo dla upro
szenia zwycięstwa orężowi polskiemu.

Z życia prowincji.
(Korespondencja „Gazety Radom.u)

Łagów, pow. Opatów.
Wskutek odezwy Komitetu^ Ratun

kowego w Lublinie, popartej przez ka. 
biskupa Ryxa, zawiązał się Komitet z 
prezesom ^Romanem Pajkiertem, sekre
tarzem sądu, który na cel wymieniony 
w odezwie urządził w Nowy Rok dzień 
kwiatka. Mimo deszczu, kwiatek nad
spodziewanie udał się. Kwestujący bo

wiem pp. Gąsowaki nauczyciel, Fal* 
drowicz sekretarz, Dutkiewicz leśniczy 
i Kamiński, tudzież urocze kwestarki 
p ny Kostmanowiczówna i Rzeszótków- 
na nauczycielki, tudzież p-ny Katniń- 
skie, ochroniarki zebrały łącznie 49 rb. 
i 200 koron. r.

Kalendarzyk. Dziś: czwartek 11 styczeń 
Honoraty P., Hygina P. M.

Wsch. sł. g. 8 m. 10 Zach. g. 4 m. 05.

— Z Radomskiego Koła P. M. S.— 
Onegdaj odbyło się pierwsze posiedze
nie wybranego na organizacyjnem ze
braniu Zarządu Radomskiego Koła Pol
skiej Macierzy Szkolnej. Na zebraniu 
tym wybrano na przewodniczącego Ko
ła p. Tadeusza Wędrychowskiego, na 
sekretarza p. Macieja Glogiera i na 
skarbnika p. Karola Staniszewskiego. 
Na de.egatów na ogólne zebranie P. M. 
S., które odbyć się ma 5 lutego w 
Warszawie, wybrano p. Stanisławę 
Wroncką, p. Zdzisława WoazczyiiBkiego 
i p. Macieja Glogiera.

— Zarząd Bursy im. Jana Kochanow
skiego składa serdeczne podziękowanie 
następującym osobom: p. Bilkowi dyr. 
Elektrowni za względny rachunek ko- 
satów oświetlenia na raucie na rzecz 
Bursy, p. Czaplińskiemu z Sycyny za 
przysłane produkty oraz p. Tylińskiemu 
za mlewo i odwiezienie mąki na miej
sce.

— „Czarna Kawa". Dowiadujemy się, 
że Liga Kobiet organizuje w nadchodzącą 
niedzielę w sali Klubu Narodowego „Czar
ną Kawę", Zabawa ta zapowiada się do
skonale, cały szereg atrakcji zciągnie za
pewne liczny zastęp gości. A więc w 
pierwszym rzędaie dobrze zaopatrzony bu
fet, z pączkami i chrustem -terni przy
smakami karnawalowemi, które wojna 
wygnała w granice marzeń; poczta, wróż
ka—cyganka i wróżbita—astrolog prze
powiadać mają ciekawym przyszłość, wró
żyć z ręki i kart. Na miłą pamiątkę po 
„Czarnej kawie" robie będzie karykatury, 
znany rysownik polaki — legjonista p. 
Szwarcenberg Czerny. Spodziewać się na
leży licznego napływu publiczności.

— Mąka z sekcji żywnosetowaj, jak 
się dowiadujemy sprzedawana jest od 
dnia dzisiejszego w 16 sklepach wskaza
nych przez «ek-ję. Obecnie sprzedawana 
jest mąka na 2 kupony mąezne (% funta 
na kartkę). Po 15 bm. sprzedawana bę
dzie mąka na 2 drugie kupony—reszta 
kuponów mączuycb winna być użyta przy 
kupnie chleba.

— Listy z Rosji do Królestwa i 
Litwy. Petersburski „Kurjer Nowy" z 23 
grudni* donosi: jZąrząd główny sztabu ge
neralnego komunikuje, że pozwala się na 
komunikację pocztową ludności cesarstwa 
z ludnością terytorjum okupowanego przez 
przeciwnika. Przesyłać wolno tylko listy 
zwykłe w językach rosyjskim, niemiec
kim, polskim, litewskim, łotewskim.'Listy 
winny być napisane wyraźnie na osobnych 
blankietach, wielkości pół arkusza papieru 
listowego, i włożone do koperty. Korespon
dencja ta nie podlega opłacie pocztowej. 
Przepuszczane będą tylko te listy, w któ
rych zawarte są informację osobiste i pry
watne. Wolno również przesyłać dokumen
ty i plenipotencje, które należy skierowy
wać do cenzury wojennej sztabu general
nego (Petrograd, Torgowaja 12). Wszel

ka inna korespondencja będzie konfisko- 
wana.

— Zaćmienie w roku 1917 W prze
ciągu roku bieżącego odbędą się 4 za
ćmienia słońca i 3 zaćmienia księżyca. 
Jest to rzadki objaw w przeciągu jed
nego roku. Coś podobnego pow.tórzy 
się w wieku XX tylko 2 razy: w r. 1935 
i 1982. Z siedmiu tegorocznych za
ćmień, u nas widoczne będzie tylko l 
zaćmienie słońca i 2—księżyca. Pierw
sze zaćmienie księżyca przypadło wczo
raj.

U nas, ponieważ księżyc wcześnie 
zachodzi, będzie można obserwować 
tylko pierwsze fazy zaćmienia.

— Fiandrja—Polsce. Związek Mł do- 
flandrów wystosował do nowego Kró
lestwa Polskiego następujące pismo w 
języku flamandzkim: Fiandrja wita wy
swobodzony z jarzma rosyjskiego na
ród polski w szeregu wolnych państw.

Fiandrja cierpiąca wskutek 85 letniej 
francusko-belgijskiej hegemonji, wita w 
wyzwoleniu Polski wesołą jutrzenkę 
własnej le iszej przyszłości. 1) Przew. 
dr. B. Van Oye, 2) Przew. dr. Domela 
Nieuwenhuis Nyegaard, skarbnik dr. 
E. Dumon, sekr. prof. Nr. J. Eggen".

— Wykaz chorób zakaźnych. Według 
Wydziału zdrowia, publicznego za dz. 
2-9-1. Tyfus plamisty: Kaptur Polna, 
Spacerowa 8, Górna 3,—5 przypadków 
Tyfus brzuszny: Skaryszewska 31, Ma
ła 7, Nowy Świat 18, Stare Miasto 10,— 
4 przyp. Szkarlatyna: Skaryszewska 39, 
41, 48, Warszawska 21, Żabia 70,
Marjacka 4, Szwarlikowska 6, 20, Górna 
7 - JO przyp. Ospa: Kaptur Polna, Szwar 
likowska 6—2 przyp. Dyfterja: Kozie- 
meka 13, Kościelna 6—2 przyp.

Ofiary. Dla uczczenia pamięci ś. p. Marjlki 
Rodzice Jej złożyli na ręce moje Rs. 20 dla 
dzieci w szpitaliku św. Kazimierza leczących 
się — za którą to summę składam serdeczne 
Bóg zapłać: kurator Józef Wojdacki.

Komitet Odbudowy Kraju.

Z inicjatywy Tow. Opieki nad Zabyt
kami Przeszłości i Koła Architektów odbyło 
się w poniedziałek w Warszawie w kamienicy 
Baryczków nadzwyczajne zgromadzenie w 
sprawie odbudowy kraju, na które przy
byli zaproszeni przedstawiciele licznych 
instytucji społecznych i kulturalnych w 
liczbie około 200 osób z. J E. arcybisku
pem ks. Kakowskim na czele.

Ob.adom przewodniczył inż. Ig. Radzi
szewski, który po wygłoszeniu szeiegu re
feratów przedstawił wniosek prezydjum 
jednomyślnie przez zebranych przyjęty, 
treści następującej:

„Nadzwyczajne zgromadzenie ogólne 
przedstawicieli licznych instytucji społecz
nych, zwołane z inicjatywy Zarządu To
warzystwa Opieki nad Zabytkami Przesz
łości i Kola Architektów w Warszawie— 
wobec koniecznej i nagiej potrzeby plano
wej odbudowy zniszczonych miast, mia
steczek i wsi polskich z uwzględnieniem 
ich polskiego charakteru i powołaniem do 
pracy sił i środków miejscowych, wobec, 
doniosłości zadania i wielkich trudności 
ekonomicznych i technicznych wykonania 
—uzuaje za niezbędne, jako jedną z pier
wszych czynności Rządu PoliAiego utwo
rzenie Komitetu Odbudowy kraju ze spe- 
cjalriemi pełnomocnictwami i ze współdzia 
lem fachowych instytucji społecznych, a 
przekazanie i poparcie tej sprawy przed
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ządem Polskim zebranie poleea Prezy- 
jtim Zebrania.

Pożądane jest, aby Komisje różnych 
stowarzyszeń przygotowywały i przekazy
wały materjał, który mógłby ułatwić pra
cę Komitetu Odbudowy Kraju“.

Uchwala ta niewątpliwie znajdzie silny 
oddźwięk w oalem społeczeństwie polskim.

LISTT 00 ilO&OJL
Radom, d. 7 stycznia 1917 r.

Do Szan. Redakcji „Gazety Radom."
Przeczytawszy w NśAi 289 i 290 po

czytnego pisma „Gazety Radomskiej" 
artykuł W-go mecenasa Józefa Beker- 
nrana, pod tytułem „Anomalja prawna 
i społeczna", uważamy sobie za miły 
obowiązek wyrazić Szanownemu Auto
rowi nasze serdeczne uznanie i podzię
kowanie za podjęcie tej. tak ważnej 
dla nas uczestników Tow. Pożyczko
wo - Oszczędnościowego w Radomiu 
kwestji i prosimy Zarząd tegoż Tow., 
by zechciał wypowiedzieć się w tej 
sprawie.

Łączymy wyrazy wysokiego poważa
nia. Grupa uczestników Tow. Pożycz. 
Oszczędn. w Radomiu:

Rubin Fridman, Ch. Korman, D. 
Sztrum, G. Wajcman, L. Wajcman, 
Abram Szreiber, Icek Najhaua, Całka 
Blajwas, W. Winter, Józef Marołkie- 
wieź, Ch. Rozenblum, N. Weinman, J. 
Strawczyński, B. Landau, J. Landau, 
J. Wajnbuch, H. Goldfarb, M. Wald- 
man, H. Ajger, Herszek Werraan, Jan
kiel Akerman, Henich Gotfrid, Moszek 
Mandelman, J. Helcman (kilka podpi
sów nieczytelnych).

Pamiętajcie 
o szkole polskiej

TELEGRA MY

Sprawa aprowizacji 
w Austrji

Wiedeń (BK). Pisma ogłaszają wy
wiad z minietrem dla wyżywienia lu
dowego, pułk. Hóferem, który oświad
czył, że cesarz okazuje wielkie zainte
resowanie dla spraw aprowizacji i ze 
minister spodziewa się poparcia ze stro
ny administracji wojskowej. Co do 
aprowizacji na wiosnę, to należy się 
spodziewać wydatnej pomocy skutkiem 
sprowadzenia zapasów z Rumunji. Do 
obaw w tym względzie niema żadnego 
powodu. Minister kładzie wielki nacisk 
na to, aby do współdziałania w spra
wach aprowizacji powołać jaknajszer- 
sze koła i w tym kierunku zamierza 
zorganizować urząd aprowizacji. Tylko 
w ten sposób będzie można sprostać 
wszystkim trudnym problemom.

Rasputii żyje?
Berlin. „Berliner Tageblat" donosi ze 

Sztokholmu: „Nya Daglight Allehanda" 
donosi z Haparandy, że zamordowanie 
Rasputina jest zmyślone i tylko tea
tralnym efektem, aby mógł zniknąć na 

jakiś czas. Od dłuższego już czasu nie 
opuszczał on zamku carskiego. Dlatego 
też wiadomość o zamordowaniu Raspu
tina jest nieprawdopodobne, należy ra
czej przypuścić, że odegrano sosnę z 
wypchanym manekinem, albo nawet z 
trupem, zabranym z cmentarza.

Komunikat bułgarski.
Sofja. (BK.) Urzędowo 9 b. m. Front 

macedoński: Kompanje angielskie, któ
re próbowały w północnej części doliny 
Seresu przeciw Baraklidolemaja atako
wać, zostały przepędzone ogniem arty
leryjskim.

Front rumuński: Monitor nieprzyja
cielski ostrzeliwał z ramienia delty du- 
Dajowej Kilia, miasto Tulzea. Zatopili
śmy ogniem armatnim nieprzyjacielski 
okręt transportowy na zachód od Tulcei.

Łup w Braiie
Berlin. Pisma donossą,. że w Braila 

zdobyto 350 wagonów napełnionych 
zbożem. Fabryki zostały zniszczone 
przez Rosjan, lecz ludność nie uciekła. 

'Misja Jekowa.
Sofja. (BK.) Aj. bułgarska donosi z 

kompetentnej strony, że gcneralisimus 
Jekow, który w towarzystwie następcy 
tronu Borysa bawił w niemieckiej 
głównej kwaterze, gdzie został przyjęty 
przez ces. Wilhelma, miał dłuższą 
rozmowę z Hindenburgiem i Ludendor- 
fem, jako też z zastępcami naczelnego 
wodza austro - węgierskiego, arcyks. 
Fryderykiem i szefem sztabu general
nego, feldm- Conradem i z misji swej 
jest zupełnie zadowolony.

Krytyczni położenie Rumunji.
Bern. (BK). Współpracownik wojsko

wy „Petit Journal'1 zaniepokojony jest, iż 
Rasjanie nie donieśli mu o ^zniszczeniu 
fortów obronnych Braiły i Tocsam, które 
Niemcy mogliby wyzyskać przeciw rosyj
skiej kontrofensywie. Współpracownia „Pe
tit Parisien“, uważa położenie Rssjaif w 
Rumnnji za złe ponieważ niemożliwy jest 
dowóz żywności dla Rosjan.

Atak Zeppelinów.
Berlin. (BK) Niemieckie statki po

wietrzne du. 7 bm. zaatakowały skutecz
nie bombami obóz barakowy na zachód od 
La Paume i Neuport.

Parlament francuski
Paryż (BK). Parlament podjął ob

rady.
Przesilenie w rządzie hiszpańskim

Madryt (BK). B. Reutera donosi: Ca
ły gabinet podał się do dymisji.

Madryt (BK). B. Reutera donosi: Ra- 
manones oświadczył, że cały gabinet 
pozostaje w urzędzie. Król wyraził 
mu ponownie pełne zaufanie.

Warszawska Szkoła Położnicza 
przy Miejskich Zakładach Położniczych 

z—= Mość uczennic ograniczona. ~—— 
Kurs roczny, rozpoczyna się J-ga kwietnia i I-go października. 
Podania, dowody i wszelkie informacje przez cały rok 
w Magistracie m. Warszawy, Wydział Szpitalny Krak.- 
Przedmieście N= 6o. 535 — 1

Urzędowe demanti.
Berlin. (BK.) B. Wolffa dementuje 

doniesienie o podpisaniu układów han
dlowo politycznych między Niemcami i 
Turcją i oświadcza, że chodziło zapeW - 
ne o układy prawne międiy temi pań
stwami, dla których termin podpisania 
nie został jeszoze ustanowiony.

Siaoisojtli nasiytli pitnmneratotliw 
latólwli upriejMie nroshny 
a arejiilowls pieniiMli zalegle.

Z KRAJU. ■
•
> Zburzenie pomnika Aleksandra II-go 

„Goniec Częstochowski" pisze: Niedaw
no zburzono w nocy pomnik Aleksandra 
Ii-go w Żerkach. Wniesiono go u wjazdu 
do miasteczka po powstaniu stycznio- 
wem; urzędnicy rosyjscy synom i 
matkom powstańców nakazywali pod 
grozą surowej kary płacić składki na 
wzniesienie pomnika pogromcy pow
stania.

Ogłoszenia.
Massalska Stanisława z Ra
domia, ul. Piaski 8, prosi pana Jó
zefa Kwietniewskiego, zamieszkałego we 
wsi Staryna, około Mińska Litewskiego, 
o wiadomość o pani Annie Mazurkie
wicz, żonie kolejarza z Radomia i Jej 
dzieciach. Pisma polskie i rosyjskie upra
szam o przedruk niniejszego 53y — 5

ZAGINĄŁ 
weksel in blanco z podpisem Antoniego 
Kuczyńskiego oraz kwit na rb. a.5oo 
wydany przez II Tow. Wzaj. Kredytu, 
na imię Józefa Ryszowskiego. Zastrze
żenia odpowiedzie poczyniono 536—3

POTRZEBNY 
rządca rolny kawaler lub wdowiec, 
warunki do umowy. Wiadomość 
w Redakcji. 534—2

Amelja (Fonfara zawiadamia 
męża swego Walentego Fonfarę zamieszku
jącego w Penzie, ul. Starokuźnieczna 133, 
że jest u matki w Radomiu ul. Wysoka 9; 
jest zdrowa, prosi o przysłanie pieniędzy 
niezwłocznie.
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Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Za Doswolfiniom ceuiury wojennej.

Druk „J. h. Trzebiński“-Raditm


